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W i a d o m o ś c i  K r  u o w l .

O s ta tn ia  d a la  g i r e t  aa . ik tpe te rsbu rsk ich  jest 
dnia 25 wrześn ia .

G a z e t a  Senacka  ogłosiła Opini je  R a d y  P a ń ­
s twa ,  przez  Jugo C esarską Mość  po tw ie rd zo n e  r .  L.

jD 13 lutego.  O  r ozc iągn iem u obiętcgc w U k a ­
zach  12 l i s topada lcjio i 8 l ipca i 8 i 5 ,  za rąbanie  
lasów sk a rb o w y c h ,  sposobu poszukiwania ,  do lasów, 
na le żących  do osob p r y w a t n y c h .

D .  16 lut.  O dziesięcinie zbożowey, 'snopowey 
i p i en i ężney ,  pobie reney  przez  Xięży  Rzymsk o-  
Ka to l ick ich .  i

D .  i 3 k w ie tn ia .  O zdarzeniach ,  w  k t ó ry c h  u-  
pada  pos zuk iw an ie  zak op i j am i  l is tów pożyczko­
w y c h ,  i o przes t rzeganiu  w  poszukiwaniach  za wszy-  
S tkiemi w powszechnośc i  zobbwiązaniami ,  dziesię- 
c io le tn iey  dawnośc i ,  od dnia up ły n ie n i a  naznaczo ­
n y c h  w n ich t e r m i n ó w .

Prze<. n a y w y i s z y  ukaz  do Rz ądzącego  Se­
n a t u ,  w y d a n y  pod dniern 28 s ie rpnia  n a  K am ie n ­
n y m  -Ost rowie ,  ózembelowispółk ownik owi  G w a r d y i  
pó lku dragonów i baronowi  Tor na u  , pó łko wn ikow i  
g w ardy i ,  pólku  s t rz e l ców kon n y ch  naysni łośoiwiey 
są nadane  'po 2000 dziesięcin ziemi,  sz p ra w e m  w i e ­
cznego posiadania i p r ze l ew em  n a  p o to m k p w  , w 
gubern ia ch  w ie lko- ros syy ski ch .

U k a z y  Rządzącego  S e n a tu  w  teyźe gazecie 
nowo-ogloszone:  .

D. 3o c z e r w c a  1820 z Igo d e p a r t a m e n t u ,  o 
ro z w ią z a n iu ,  iż włocęgi ,  p rzesy łan i  do Sybery i  na 
za ludnien ie ,  w  czasie'  p ro w ad zen ia  przez  mieysca 
ich z a m i e s z k a n i a ,  na  proś bą ^o byw at e l i  lub g r o ­
m a d ,  do k t ó r y c h  okażą  się na leżącymi ,  mogą  bydź 
p o w r a r a n i  na  dawnievsze  mieysca swego pożycia.

D  5 i l ipca i 3^5 r  z Igo D e p a r t a m e n t u ,  o 
rozw ią z a n iu  w ątp l iw ośc i  , względem w y s y ła n ia  
p r z e d a a c ó w  wódki  n a ś l e d z t w o  podług  spraw  k r y ­
m in a ln y ch .

D. 5 i l ipca 1825 r.  z Igo D e p a r t a m e n t u ,  o 
n o w e m  u rz ądzen iu  u i e k t ó r y c h  T a m o ź n i  i o i n n y c h  
rzeczach .

D. 5 i s ie rpnia  1820 r. z Igo  D e p a r t a m e n t u ,  
o pozwoleniu kupcom 1, mies zczanom p r a w a  w y ­
m a w ia ni a  się od włożonych  ua n ich przez  w y b o ­
r y  o b o w i ą z k ó w ,  jak ty l k o  oni nie b ędą  się znay-  
dowal i  w odpowiednich  t y c h  oddziałach  handlo­
w y c h ,  do k t ó r y c h  w e y d ą  po ich  w yborz e .

K r ó l e s t w o  D o l s k i e ,
W a r s z a w a  dn ia  6 p a ź d z ie r n ik a .

(z M onito ra  W a rsza w sk ieg o .)
Sala w y s t a w y  p łodów p rzem ys łu  krajowego 

o t w a r t a  z o d a ł a  w prze sz ł y  poniedziałek;  jest m n ó ­
s tw o  odw iedza jących;  nie na de sz ły  jeszcze w s , v  
Stkie wyroby ,  mające  bydź  w y s ta w io n e m u

Sala w y s t a w y  p łodów p ię knych  k u n sz tó w  
o t  wy t t ą  zos a me po ju l rzę  w  l e w y m  pawi lonie  
g m a c h ó w  U n iw e r s y t e c k ic h .  r

W  G II T
G azeta  L w ow ska  donosi z T re sb u rg a  co n a s t ę ­

puje; „M agn ac i  i s tany  K r ó l e w s t w a  zebra l i  się d. 18 
ra n o  w pa łacu  prym aso w sk im ,  dla odebran ia  od N.  
Fa n a  K ró lew sk ich  pro po zyc yy .  P oczem  N. Cesarz  i 
K ró l ,o to czon y u r z ę d n ik a m i  k o r o n y , d w o r u  i w sc ys t -

k iemi  s tanami  . • l ał  się do kapl i cy  pa ła c u  p r y m a ,  
sowski -gy ,  g u -  • . .-i. w a r  o U p ie itu s , ,
i odprawiono  nabozenstuo . '  Po  n; b u u i s t * ' . , -  p o ­
w ró c i ł  M ona rcha  do swoich  pokojów a s t any  ze- 
b ra ły  się w saii audyen cyą ln ey .  N ie b a w e m  u k a ­
za ł  się Cesarz p o p r z e d ź m y  o d B i s k u p a  z k r z y ż e m  
apostolskim i królewskiego  węgierskiego W .  K o ­
niuszego z go łym mieczem* o toczony B a ro n a m i  
P a ń s t w a  i zasiadł t amże  na  pr-zygotowanym t ro n ie ,  
pow i t an y  za prz yb yc ie m odgłosem radości .  K r ó ­
l e w s k o - W  ęgiehski kanc le rz  d w o r u  Xiążę  K o h a r f t  
o znaymi ł  zgromadzonym s ta nem  w  k r o t k i e v  m o ­
wie  powody te ra źn i e j sz ego  s e j m u .  P o c z e m  N.  
Cesarz  i K r ó l  miał  Sam m o w ę  z t r o n u ' ,  k t ó r a  w  
wie lu  mieyscach  jednogłośnemi odgłosy  p r z e r y ­
w a n a  i z n ieogran iczonym zapa łem żos ta ła  p r z y ­
jęta.  Po ukońc zeniu  m o w y ,  Kr óle wsko-vręg ie rsk i  
r a d c a ,  s to jący  przy  boku,  podał  Monarsze" zap ie ­
czę tow ane  propozycye .  Cesarz  J< gorność, p r z y  z a ­
p ew nie ni u  o swojey  n a y w y ż s z e y  Jaśce,  oddał  t e  
k r ó l ew sk ie  propozycye,  Klęc iu  P r y m a s o w i  K i ó l e -  
s tw a ,  t e n ,  odebrawszy  je, mia ł  im ien ie m w yso kic h  
s ta nó w mow ę dz iękczynną ,  po k tórćy  C e s a rz  Jego ­
mość  powróci ł  do svro'ich pok o jó w ,  z or sz aki em  
swoim.  A r c y - X i ą ż ę  P r y m a s ,  o toczeni  Wszystkie -  
m i  s tanami ,  udali się do d om u  s t an ó w ,  gdzie na pu-  
b h c z n e m  posiedzeniu o tw o r z e ń *  i o d c z y ta n o  c w e  
Królewskie propozycye.

Oto  jest m o w a , ' k t ó r ą  m ia ł  Cesarz Jegom ość  
p r z y  oddaniu  kró lewskic h  propozyoyy:  „N ad esz ła
k u  tnojey r.aywiększey  radości  z up ra g n ie n ie m  o- 
czeki wana  chwi la  , w k tó r e y  w a s ,  w i e r n e  s t a n y  
Mojego wie lce  ukochanego Królestwa węgie rsk ie ­
go. około Mojego t r e n u  mogłem zgromadzić ,  a bym  
S'S "  r a z  z w a m i  na radz i ł  nad  tern,  coby się n a y -  
s k u t e c z n i t y  do pomyślności  o y ć z y z n y  prz y ł ożył o ,  
1 a by m  w i e r n y  ) d rogi  Mi lud  u r o c z y s t ą  K o r o n a -  
cytł Kró low ey ,  Mojey  kocha ney  Ma łżonki ,  p r a w i ą  
j iAby n o w y m  Węzłem, ściśley z M o im  p oł ączy ł  
se rcem .44

„ W a ż n e  zaszły zdarzenia  od cza^u, j a k eśm y  
t u  po ra ź  os ta tn i  byl i  zgromadzeni .  T r i t b a  by ło  
n a j k r w a w s z e  pr o w a d z ić  w oyny ;  by E u r o p i e  (po­
w ró c i ć  nakori iec uż y w a n ie  d ług o  nap róź no  ocze­
k i wanego pokoju.  Podczas  tey  c a ł e j  w a lk i  n ie -  
Szczędziłem żad n y ch  dla siebie t r u d ó w ,  s t a r ań ,  s i ł  
na tężenia ,  k tó re  uz na łe m  za s toso wne,  bądź do o- 
b ro n y  p r a w  Mojego P a ń i t w a ,  bądź ,  aby m  po wagę  
odz iedz iczoney od pr zod ków  Moich  Monarchi i ,  go ­
dność K oro ny ,  k tó rą  noszę,  N a s t ę p c o m  M oi m n ie ­
na ru sz one  zos tawi ł .“

„ I  nie n ad a rem n e  b y ły  Moje r z e t e l n e  us i ło ­
wania ,  a lbowiem ,  u w i e ń c z y ł y  je szczęś l iw e  z w y -  
c ięz twa ,  1 pożądany koniec  n ieszczęść  w ov ny .  O-  
tw a r c i e  w yz n a ję ,  i* to  na de Wszystko Bogo* k t ó ­
r y  k ie ru je  w szys tk ie m i  losami p po tem  miłośc i  i 
w iernośc i  l u d ó w  Moich ,  n i e z a t r w o ż o n e y  w y t r w a ­
łości  sp rz y m ie r z o n y c h  M o n a r c h ó W  , walecznoś c i  
w o y s k  Moich ,  n a k o n ie ć  of ia rom , k tó r e  pod dan i  
Mo i  t a k  w y t r w a le " ,  z n i eżgas łą s ł a w a  swojego i-  
mi en ia  nieśli,  p r zypisać  na leży. ’41 *

„ J a k i  udz iał  mia ły  w t e y  mie rze  W ę g r y ,  z 
j aką  gor l iwośc ią dóWiodły s w e y ‘ wiernośc i ,  p r z y ­
chylnośc i  i o w e y  p i e r w o t n e y  w ielkornyślności ,  zą -  
wsze  za pod porę  t r o n u  i spuśc iznę  pr z o d k ó w  u-  
w a i a n i e ,  głoszą to  cz y n y .  C z y n y  , które »  ąercH



/

Mojem dla wdzięcznego wspomnienia mocno są 
w yryte.“  /•'

„ A t o l i ,  podczas,  gdy  szczęś l iwy s k u te k  bro-  
n i ,  M o n a rc h ią  oca li | ,  i ciał sposobność d a w n e ,  K o ­
roni e  węgiersk iey  w y d a r t e ,  do K r ó l e s t w a  wcie­
l ić ludy ,  Moje mu  b e r łu  podległe,  odniosły oprócz 
tego.  W n i e d a w n y m  czasie innego  rodzaju ś w ie ­
t n e  z w y c i ę z t w o ,  z w y c i ę z t w o ,  k tó r e  dla n ich i ich 
p o t o m k ó w  na ydobr oczynn ieysze ,  i na yzbaw ienni ey .  
sze w y d a  owoce.  W s z y s t k i e  b ow ie m  wogólnośei ,  
a m ię dzy  n iemi  Moje W ę g r y ,  odpychal i  od siebie 
owego zgubnego ducha ,  k t ó r y  wiele krajów E u r o ­
py  w n a y w ię k s z e  w t r ą c i ł  nieszczęścia;  p o m n i ,  źe 
nadz ieja  n a  m ą d ro ś c i  W s z e c h m o c n e g o  op ar ta ,  u-  
m a c n i a  n i ez łom ną  w ie rn o ść  ku  Panu jąc emu w za -  
je m n e m  zaufan iem,  a s u rn me nne  p rzes t rzeganie  s t a ­
r o d a w n y c h  i u s t y t u c y y ,  u ś w ię c o n y c h  dawnośc ią  i 
dośw ia dczeni em  wie lu  wieków , są waszą  p r a w ­
d z i w ą  s z c z ę ś l i w o ś c i ą , w ś ró d  w sz ys t k i ch” okol i ­
c z n o ś c i . i s to s u n k ó w  czast i ,  n i ewzruszoną  t a r c z ą . “

„ Ź e  f inanse pańs tw a ,  p r z y  odmianie zdarzeń ,  
l a t  u p ły n io n y c h ,  wie lk ich  i r o z m a i t y c h  of iar  w y ­
m a g a ł y  , k a ż d e m u  wiadomo.  Atol i  sy s temat ,  n a ­
leżyc ie  rozw ażany ,  z stałos'oią p r z y j ę t y , i z nie- 
z m o r d o w a n ą g o r i i w o ś a i ą  w y p r o w a d z o n y m  m e j . k im  
■względzie, k r e d y t  p ańs tw a ,  odrodził ,  ustal i ł  i wie­
le  już r an  zagoił  ; aby  i resz tę  podobnież zagoić i 
t y m  sposobem t r w a ł ą  pomyślność W ę g i e r  u g r u n ­
t o w a ć ,  zależeć t e r a z  będz ie  od mą dre go  us ta no ­
wienia .  11

„ N ic z e g o  po was nie ż ą d a m ,  jak gor liwości  
d la  waszego  własnego  dobra:  a to l i  spodz iewam,się 
po  waszey  mądrośc i ,  oycowie  o y c z y z n y ,  i i  ku  o- 
s iągnieniń tegoż  naywłaś c iw sze  prze łożyc ie  środki,  
aby  i pożądane  przynio s ły  sku tk i  i Moje,  waszego  
K r ó l a ,  upodobanie sobie z jedna l i ,  jeżeli jedynie 
go r l iw oś c ią  dla dobra publicznego ożywieni ,  p o łą ­
c z y c ie  wasze z Moje tm us i ło wa ni am i ,  dla z a p e ­
w n ie n ia  t r w a ł e y  oyczyznie  pomyślności ,  i przez to 
zasłużenia  sobie na wdzi ęczną  pamięć p o to m k ó w .“

„ P e w n a  nadzieja t r w a ł e g o  pokoju sprzyja  t y m  
z b a w i e n n y m  n a r a d o m ,  do popierania  k t ó r y ś h  ł ą ­
c z y  się jeszcze i nny  powód.  W i e k  móy i o s u w a  
się,  a  l a ta  śm ie r t e ln y c h  sp o czy w a ją  w r ę k a c h  P a ­
n a ;  J a  zaś pr ag nę  naymooniey  , dożyć i t  y  ko­
s z t o w a ć  poc iechy,  a by m  pomyślność waszą  przez  
m ą d r e  u s t a w y  i rozpor ządzenia  pomnożoną,  i p rzez  
te z  same u s t a w y  t a k ż e  i ko ns ty tu cyą  K r ó l e w s t w a  
c o r a z  ba rd z ie y  us ta loną ,  rrió,>J spokoyme t a k  Mo­
im  n a s tę pc om ,  jak i sa m y m  W ę g r o m ,  Moim w i e l ­
ce  u k o c h a n y m  d z i e c io m ,  zostawić.

„ Z r e s z t ą ,  w ie rn e  s ta n y ,  z ł askawyc h propozy-  
c y y ,  k tó re  w a m  oddaję,  p rzekonac ie  się, że moje 
oycowsk ie  z a m i a r y  t y c z ą  się jedynie korzyści  P a ń ­
s t w a  i dob ra  wszys tk ich  mieszkańców mojego Kró-  
l e w s t w a  W ę g ie r sk ie go .  Z a p e w n i a m  was,  o JViojey 
C esa r sk o -K ró le w sk ie y  łasce.

W  y s p a  M a l t a .
L a  V ale tta  d. sy hpca-  

i (z G a ze ty  Bór sen Hu Ue).
Z  Alg ie ru  donoszą pod d. 11 b. ff l . , ze r z ą d  

z g rom adz i ł  znaczny  korpus  wcysk ,  a p r zy go to wa ­
n i a  do w y p r a w y  wo je nn ey  w g łąb kra ju,  zdają się 
by d ź  n ie równie  ważmeysze ,  an iie l iby  pot rzeba  b y ­
ło na  podbicie upornego  pokolenia'  Kobylów.  Szo- 
n e r  , k t ó r y  n ie da w no  w y p ł y n ą ł ,  miał  po le ­
cenie powołać  na  p o w r ó t  a lgie rską  eskadrę  z w ó d  
g r e c k ic h .  E u r o p e y s k i m  konsj j lóm i t u t e y s z e m u  
r z ą d o w i  zosta ła  od deja udz ie lona  kopia postano­
wionego  t n i j  n  c ze r  wca surowego zakazu ,  w z g lę ­
d e m  w p r o w a d z a n i a  p r ochu  do B o n y , dekąd  c z ę ­
s to  po t a jemnie  b y w a  w p r o w a d z a n y  przez  eu ropey -  
c z y k ó w ,  po ło w em  koral i  b a w i ą c y c h  się , a k t ó r y  
p rz e d a ją  A r a b o m ,  Koby łom i i n n y m  nie przy jac io­
ło m  rz ą d u .  Polecono a d m ir a ło w i  A h - R a is ,  ażeby 
sa m  p op ły ną ł  i n a  to  d a w a ł  baczność,  iżby w sz e l ­
k i  zapas prochu ,  p rz e c h o d z ąc y  jeden fun t ,  wespół  
Z do m e m  i w szys tkiem,  co się w n'*m r n aya uj e .  by ł  
s k o n f i s k o w a n y m ;  ró w n ie ż  i k ażd y  o k r ę t  lub s t a ­
t e k  z ła d un ki em  (oprócz ta k ic h ,  k tó r e  w  p o t r z e ­
b ie  p r zychodzą ) ,  u a  k l ó f y o h b y  zna leziono  w i ę c e y

n a d  ć w ie r ć  c e n t ę a r a  prochu ,  zab i e r ać .  W s z y s c y  
e u r o pey czykow ie ,  za k t ó r y c h  s p r a w o w a n i e  się ic.h 
kon sulo wie  z ar ęczyć  nie zechcą ,  ob ow iązani  są m ia ­
sto b o n a  i ca ły  k r a y  vv p rzec iągu  dni  toc iu  o p u ­
ścić, w k t ó r y m t o  czasie p r z y r z e k a  D e y  odebranie  
wsze lk ich  dix n ich  na l eżności. N a d to  ' ż a d n e m u  u -  
rc fpeyczykowi  n iewcl rio  u t r z y m y w a ć  w B onie , 
szynku,  an i  dornir gościnnego,  nie będą  też  c ie r p i a ­
n e  żadne  europeyskie  kobie ty  lub dz iec i ,  w y j ą w ­
szy  ty lko familii  v i ce -konsul ów :  R ząd  uwalnia  się
od wsze lk iey  odpowiedzia lnośc i  za szko.dy, mogące  
się uczynić  o k rę to m  lub s ta tk om  w z d ł u ż  pobrzeża  
w  przys tan iach  za tokach  fcołoż?o/2/zn3ydujących się,  
po ni ewa ż  . tameczni  mieszkańcy  często w o t w a r t e y  
m ep rzy ja zn i  z r z ą d e m  algiersk im zostają.

H i s z p a n i a
M a d r y t  d n ia  o t r z e ś n i a .
(z  G a z e t y  W a r s z t - w a k i « /) . ' '

Dzlsieyskrt  gazeta  tu'< y s /a  umieśc i ła  pos tano­
wienie  Królewski . -,  z«gr«ż : ,ące  s u r o w ą  k a r ą  każ­
demu,  k to ó y  wspólnie z drug .emi  , publ icznie lub 
ta jemnie,  p s in ie ,  na  pi śmie lub i n n y m  sposobem,  
po d aw a ł  Kro low j  Jm c i  ł u b  jakiey -władzy, p rośby i 
prze łożenia,  tyczące  się ogólnych  i n te r e s s ó w  r z ą -  
do v y c h , albo żąd an ia  o a m o e s ty ą ,  u ła ska wie nie ,  
da ro w an ie  poda tków i  t. d . . W s z e lk ie  połączenie  
s i ę ,  zakazane  t e m  pos tanow ieniem ,  ma  bydź u- 
ważane  zą b un t ,  a u r zędn ic y  admimst racy .yni ,  k tó-  
r z y b y  t e m u  nie  przeszkadzali , " mają  bydź tak  k a ­
ran i ,  jak uczes tn icy .  Z  drvtgiey; s t r o n y ,  wnunicy- 
palnośctom, . e p t r a l a y m  p r o k u r a t o r o m ,  i k o rp o ra -  
cyom p r a w n i e  uz n a n y m  , w oln o  je s t ,  jak do tąd ,  
czynić  K ro jo w i  Jm c i  przełożeni*,  t ak  względem t e ­
go, co ich  naybl i iey^opc  hodzi j j jako tez w z g lę d e m  
po w sz echnych  ulepszeń.  Jeśli jaki miasto lub  m ie y -  
sce chce  podać  ad res ,  może ty lk o  dla siebie od ­
p raw ić  zgromadzenie,  pot. p r z e w o d n i c t w e m  w ła d z y  
municypalnwy.  JMieszkań y  pówinni '  się t ani  z n a y -  
do w a ć  bez. broni  i bez lasek. W  lu dnych  m ia s t a c h  
w y b i e r z e  się z k a / d e y  sekcyi  3 obywate l i  z k l a3sy 
nay bogat szych  i n a j z n a k o m i t s z y c h ,  dla u t r z y m a ­
nia  po rząd k u ,  a -ayy nie rcogą się od tego v® \ m ó ­
wić.  O pró cz  tego  zos tawią się każdemu  po dd ane ­
m u  wolność poci-, fvamu pr z e ło i e ń  'Kró lowi  J m c i  
lub wła dzom ,  względem tego,  co się tycze  osoby  
jego, albo tez  dobra  publicznego.

Oba  s t r o n n i c t w a  wiodą  jeszcze spór z sobą,  
i s ł y c h a ć ,  że F a n  C alom arJe  me  został  do tą d  u-  
wo łn io nym  od urzędu .  Śc iągną ł na  siebie n iełaskę .  
M o n a r c h y  za to,  iź nie uskuteczni ł  u c h w a ł y  r a d y  
minist rów. ,  aby  Fan  A rion a  p ow róc i ł  do r z ą d u  i n ­
t e n d e n t a  polieyi  w  Searilli. '

Je n e ra ł  p r o k u r a t o r  uc zy n i ł  wnioski  s » o j *  jy 
s p ra w ie  przec i wko  jenęra łow i Cc papę  i domaga się,  
aby  zos ta ł  powieszony.

Biskup  w T ortoĄ e , W ik to r  Saez , dowiedz ia ­
w s z y  się o zn i weczen iu  przedsięwzięcia  Bessieresa, 
zachęca ł  rnieazkilne.ów po uliJstch , a b y  byli  w i e r ­
n y m i  pow in oo śo isw o je y .

L i s ty  z Kata lon i i  potwierdza ją  pogłoskę o po­
w s t a n i u  w Torlozie i Cerbera. W y s ł a n o  dw óch 
n a d z w y c z a j n y c h  goń ców  z v.zkaz«*n> do dow ó d c ó w  
w Kata loni i  i Walency / i ,  aby użyli  u a y s u r o w s z y c h  
ś rodkó w przec iw b u n t ó w n  kom.

W  s tol icy tu te ys zćy  t r w a j ą  uwięzienia;  wozo-  
r a y s z e y  nocy wzięto do więz ien ia  jenera lne go  d y ­
r e k t o r a  pocz t  G u t t i e r e z , c z t e r e ch  t a y n y c h  r a d ­
ców po cz to wy ch ,  i k i lku  u rz ęd n ik ó w  pa łacowy ch .  
Pada  także  wie lk ie  podey rzen ie  na byłego m in i ­
s t ra  E r r o  , k t ó r y  w yj echa ł  z F ą  ladolid ,  mieysca 
Wygnania swego,  do w o d ' b s k a y t k i c h ;  kazano m a  
Wrócić n a t y c h m i a s t  do Valladollid .

P  O Ł T  U  C A I .  I A ,
L isb o n a d .  ‘j y  sierpnia.

(z G azety  W- urszćwskiey). .
Zle  m y ś lą cy  nie t y lko  popr/.v Jejoali b u n t o w n i ­

cze o d e z w y  t u  i w in n y ch  n ias tacć  , lecz n a w e t  
znieważy li kościoły w L u bon ie  » Gpoi tg. C h c ą  
wzn iec ić  zamieszanie i r o z t e r k i  rnięuzy sp okovny -  
mi  m ie szkańcam i  t. go K ró le s t w a .  Pul ioya śledzir ' i ~w in nych .



F z w e c y A i  N o r w e g i j A.
Sztokolm dnia  8 września.

(z Monitora Warszawskiego).
W  nocy z dnia 5 w rześnia okradziono bank 

sztokolmski na 600 tal,  powie,kszey części w assy- 
g ra tach  dwóch i trzech ta larow ych , Złodziey na 
zm roku ukry ł się i zamknięty został, a rano mię­
dzy publicznością n iepostrze iony w ym knął s;ę.

Zdaje się, iż choroba, Która pi zed kilku laty pa­
now ała  między s z c z u p a k a m i  na wybrzeżach szwedz­
kich , znowu się m tm ała pokazać, guy,, urządzenie 
naczelnego wielkorządcy zakazuje ich sprzedaży

FCd*VVc7AS>e pobytu w  P a r y ż u  hrabiego Lówen-  
hielm  tam teyszy  'handlowy dom M d zr t  i komp. 
proponował mu , za w ynagrodzen ie^  5oo,ooo fr. 
n a b y c i a  wynalazku zachowania od rdzy , wszelkie­
go rodzaju żel:: żą i blachy. Kollegia górnicze i han­
dlowe, akademia umiejętności i p- łnomocnicy kan­
to ru  zelaza mają dać o tear swoje zdanie.

Clirystyania d. 11 września.
(z t e j ż e  gazety)

O npgday po południu przybyli tu  K rolew stw o 
Ichmość. M onarcha ód prawił wjazd konno, a K ró ­
lowa w o tw a r ty m  paradnym  pcj< żdzte. Od roku 
1-55 Norwegia nie miała szczęścia widzenia K ró ­
lów ey e w o j e y . _____________ -

A  N g i. 1 A.
L o n d yn  d. 25 września.

(z Gazety  W arszaw skie j) .
Xią:'ę E sterhazy ,  poseł Cesarsko- A ustryacki,  

naradzał s:ę onegday długo z M inistrem  C anning  
yf wydziale spraw' zagraąićznych.

W czoray  odprawiła się rada gabinetowa w  
w ydziale spraw zagranicznych i t rw a ła  t rzy  go­
dziny, poci.óm wysłano gońca do Lorda Kanclerza, 
bawiącego w Ę,ucombe. Dziś H rab ia  Liverpool poje­
chał do W indsor.  Ju tro  odprawi się znowu rada ga- 
bi netowa. Cn kawi jesteśmy, co m inistrow ie po­
stanowią, względem rozpuszczenia Parlam entu .

T u te j s z a  gazeta (Joniec umieściła z Dzien­
nika Paryzkiego Gwiazda  oświadczenie narodu 
greckiego, i tak pisze w .tey m i e r z e  : „ D z i e n n i k i
p a r y z k i e  zawieraj* tak  n a z w a n e  o ś w i a d c z e n i e  n a ­
rodu g r e c k i e g o ,  czyli innemi słowy, pismo, o k tó ­
re  m Die dawno tyle mówiono , a w k tó .e tn  uczy ­
niony jest wniosek oddania inleressów greckich 
pod opiekę Anglii. Umieściliśmy to oświadcze­
nie z p ro testacyą dwóch ludzi, nazwiskiem Roche  
i W ash ing ton  , k tórzy się mienią D eputow anym i 
przy j »ciół greckich we Francyi i A m eryce. L u ­
dzie ci oświadczają się uroczyście przeciwko po­
stępowaniu tych  , k tórych raz nazywają osobami 
m ającem i tylko znaczenie obywateli greckich,  d r u ­
gi ra7, S e n a te m , w ła d zą  wykonaw czą  i rządem  
greckim,  k tórzy stara ją  się pozyskać pro tekcyą 
W ielk iey  B rytan ii  dla Grecyi. Nie wiadomo je­
szcze ,  czyli istotnie ten  wniosek został uczynio­
ny, lub czyli odparcie sz tu rm u przypuszczonego 
przez tu rkow  do M issolungi , nie skłoniło greków 
do jego odłożenia i t . d. “

(z Mon. W a r )  Spodziewamy się Ważnych 
vmdonmSrd z łtio-Janeiro. L is ty  z dnia 19 lipca 
dpj^os.za, i8go P. K aro l  S tu a r t  rhiał wysłucha­
nie u Cesarza, dla przedstawienia mu łi&tów wie­
rzy te lnych .

D n i a ‘io  września zabezpieczono w gospodzie 
Lloyds  nader znaczne pieniężne summy, przezna­
czone ze stałego lądu do Anglii. W y w ó z  złota 
przeciwko k tó rem u tyle powstawano, zdaje się, i i  
inny teraz w zią ł  k ierunek dla Anglii.

F r a n c y  a .
P a r y ż  dnia  20 września.
(z G azety W a rsza w sk ie j) .

Odebrane *tu listy z, wysp Jon ,k ich  obeyrrm- 
ją pomyślne dla grekóty wiadomości. Kolak' tro- 
n i  i D em etry  Ipsy lan ti  opasali lb rah im a  baszę. 
T ea  listy wyrażają , u  3ooo ochotników jońskieb,

zapew ne za zezwoleniem  rządu angielskiego, połąJ
czyły się z grekam i w  Morei.

D nia 9 b. m. przybył do M a rsy li i  deputo­
w any od rządu greckiegojudaje się w  waźnem zlece­
n iu  do P a r y ż a , a  z tam tąd  do L ondynu.

W  Genewieu tw o rz y ło  s ię  tow arzystw o  p rz y ­
jaciół greckich , do którego Panowie Sismondi , 
D um ont  i inni znakomici ludzie przystąpili.

Dnia 16 b. m. odprawiło się w kościele w  St. 
Denis żałobne nabożeństwo za duszę zmarłego K ró ­
la Ludwika X V I I I , w obecności wszystkich  X ią- 
ząt i Xiężen rodziny Krolevyskiey, posłovy zagra­
n iczn y ch ,  o raz wszystkich władz woyskowych i  
cyw ilnych.

(z M on . W a r  ). W ilh e lm  X;ąze B runsw icki 
przybył wozora do Pary za. T ey  nocy spodziewają 
się Króla Pruskiego. Lord  i Lady Holland z licznym 
orszakiem przybyli także.

— Rozstało się z ty m  światem dwóch Parów , 
vice-H rab ia  Narbonne  i H rab ia  L a  F e r te .

A m e r y k a .
Boston d. 27 Lipca.

(z G azety W arszaw skie j .)
X ią ie  Sasko-W eym arski B ernard , przedsię- 

w ziąw szy pedróż do Zjednoczonych Stanów Pół­
n ocne j  A m eryki,  p rzyby ł tu  wczora po 26śoio- 
dniowey żegludze. •

Achilles M urat  jest te ra z  w  W ash ing ton ie ,  
dokąd także m a przybyć b rą t  jego L ucyan .  Z d a ­
je s i ę , iż .Pani M u ra t  tam że mieszkać będzie.

M a x y k  d. i 5 czerwca.
(z teyże gazety). ^

Gazeta tu teysza Sol chwali pobożność P. 
W a r d ,  Posła angielskiego przy rządzie m exykan- 
skim. Gdy z uroczystą  processyą niesiono obraz 
N jyświętszey Panny M ary i  do Kościoła, pojazd P. 
H ard  był ozdobiony kwiatami.

D yrek to r tow arzys tw a angielsko-m exykań- 
sk ieg o , zaw arł z rządem  prowincyi Guanajato 
układ na 10 lat. względem bicia pieniędzy z ło ty ch
i srebrnych.

Z gaz. Oesterreichi'cher Beobachter. , .Z  li­
s tu  francuskiego badacza n a tu ry  K awalera G rand-  
sire, z Rio-Jarieiro iv m arcu  pisanego, k ładziemy 
tu  niektóre w y ją tk i :41 Podczas woyny domowey 
W poludniowey A m eryce, d o k to rFrancta,  d y k ta ­
to r  P a y o g w a j i , wydał w yrok  przeznacza jący ka­
rę  śmierci na każdego mieszkańca Buenos-Ayres,  
Santa  Fe  j C o r i e n t e s ,  k tó ry  poważyłby s i ę w e y ś ć  
na ziemię P aragw aju ,  a na każdego cudzodziemca 
karę  więzienia. Z te in  wszystkiem niektórzy k up­
cy z ow ych prow inoyy o trzym yw ali  czasami po­
zwolenie wniyścia do tego kraju. T eraz  brezylia- 
ńie są jedynymi, k tórzy  z Paragwajem handel pro­
wadzą, ale tylko przez d w a 'p u n k ta ,  to je»t: I ta -  
p ua  i Nuevo, Coimbra, W  lipcu roku i?24 w y ­
jechałem z M onte-Video lądem i zwiedziłem brze­
gi rzeki U rruguay.  Dnia" 18 sierpnia p rzyby łem  
do Papua,  i zabawiłem tam , jako więzień, aż do
i i  w rześnią. U dowódcy znalazłem bardzo go­
ścinne przyjęcie. Napisałem do D yktatora , k tó ry  
W Assuncio m ieszk a ,  i odebrałem odpowiedź, że 
postawa E uropy  względem poludniowey A m ery ­
ki, a mianowicie F rancyi,  nie dozwala jakiemu 
bądź podróżnemu pozwolić podróżowania po P a ra ­
gwaju. W  tym  czasie liczba uwięzionych w Pa­
ragwaju cudzoziemców wynosiła 67, pomiędzy k tó - 
rem i znaydowali się kreolowie, am erykanie , por- 
tugalczykowie, hiszpani , szwaycarow ie , łrancuzij  
anglicy, niemcy i włosi , a pomiędzy niemi mie­
ścił się sławny professor i badacz n a tu ry  Bonpland,  
k tóry  o 14 mil od I tapua  do Santa  Fede de M a r ia  
był odesłany Chociaż tak  blizkobyłem tego przyjacie­
la’ mojego, nie mogłem jednak zn im  korrespondować; 
tak ścisłe jest. uskńtecztiianierozkazow dyktatora-bez 
żadnego względu na osobę. Pan  B onp land  zeb ra ł  
w Paragw aju  znaczne zbiory z t rzech  królestw hi- 
s te ry  i n a tu r a ln e y , Jetóre zupełnie nieznane są w  
Europie. Z ałożył ta m  ra f in e ry ą  ęukru, trudni się 
cliim jją, leczeniem, i pod jego zarządzeniem pra-



cuje 2o indyanów. Żyje w obfitości i nieszczęściem 
ty lk o  jego jest, i i  niedozwalają m u z  d y k ta to rem  
mówić. G dy powróciłem do S an-B oria , podzię­
kowałem  w piśmie do d y k ta to ra  pod d. 23 w rze­
śnia za dobre przyjęcie, i prosiłem go oraz w imie­
n iu  insty tu tu  francuzkiego o uwolnienie B onpian- 
da. Pomiędzy p rzy trzym anem i w Peragw ay ąnay- 
duje się także uczony anglik. Bez przyzwoitego 
p a sz p o r tu ,  k tó ry  o trzym ałem  cd dowodzącego w 
Adonte-V ideo  jenerała B arona Lecor de L aganą , 
by łbym  zapewne doznał takiego losu, jak B onpland. 
A r tig ą s  ;mieszka © 16 mil od Assuncio  i pobiera 
miesięcznie 4o piastrów płacy. W szyscy  miesz­
k ań cy  Paragwaju, tak  indyanic, jako i kreolowie 
umieją czytać, pisać i rachować; wszędzie założo­
ne są szkoły publiczne, których uczący się opuścić 
n ie  mogą, póki nie słożą od urzędu mieyscowego 
św iadectw a, iż ukończyli nauki. Pcdzas mojego 
w  I ta p u ą  pobytu 3 indyanów  składało władzę t a ­
m eczną ,  k tó rzy  corocznie obieranemi są przez lud. 
N a  w szystkich rzekach , k tó re  nie są So przeby­
cia  , stoją W pogotowiu czółna do przewozu. Sło­
w em  w Paragwaju jeździć można dzień i noc bez­
piecznie z nayw iększemi pieniędzmi, bez obawy 
an i  o osobę; ani ,0 majątek. W y ro k  D y k ta to ­
r a ,  k tó ry  jak wszystkie inne z naywiękazą ści­
słością są w ykonyw ane , wkłada na grtiiny cd- 
powiedzialność za wszystkie w  ich obwodzie po- 

ełnione kradzieże- Nie widać w tym  kraju  że- 
raka; jest bowiem wolą dy k ta to ra ,  aby każdy p ra ­

cował. W  stolicy założone są licea na  w zór fran- 
cuzkioh, tudzież in s ty tu t  ubogich dziewcząt. Od 
w ielu  la t  spokoyność Pąragw aju  nie była ani przez 
w e w n ę trzn e  zaburzenia, ani przez zew nętrzną  za­
czepkę p rze rw aną .  Cieszę się jeszcze nadzieją, iż 
© trzymam uwolnienie P ana  Bonplandad*

z P oin te-aP itre d. 2 sierpnia.
[z K 'jrresponderita W arszaw skiego).

Już niema miasta Basse -  T erre , trzęsieniem 
jsiemi i b u rzą  zniszczonego. Gmachy rządowe , 
s z p i t a l , w ięz ienie , obadwa kościoły , publiczne 
m agazyny irn iem al wszystkie domy są zaw alo­
n e ,  a przeszło 20,0 mieszkańców straciło życie. 
Codziennie wygrzebują zw łok i,  ale wyziewy ich 
napełnia ją  pow ie trze  i czynią niepodobieństwem 
dalsźfe ich wyszukiw anie. W  Cądes - Terre i 
M arie  G alante  rów nie wiele zburzonych jest mie­
szkań. K ilka okrę tow  ropbiło s i ę , a cz te ry  za­
pędziła burza  na brzeg, Lecz ż tych ty lko jeden 
zatonął; jednakże ludzie zdołali życie ocalić. Z a­
tonęło  rów nie  kilka stalków amerykańskich, szcze- 
gólniey galiota i p iękny ok rę t  les Canaries z H a ­
vre. Osada pier.ws.jt.ey, zupełnie zginęła, osada zaś 
drugiego przez długi czas rzucana od brzegu do 
brzegu, jakby cudem zdołała się ocalić. Pod sa­
m em  miastem B a sse -T e rre , zatonęło 4 ok rę ty ,  
k tó re  tam  kotwice zarzuciły , znaydował się mię­
dzy  niemi okrę t  mieyski. Morze tak  wystąpiło , 
iż  d r r w i  w przyległych składach w yparte  i tow a­
r y  zatopione zostały. Burza nie była ta k  gw ał­
to w n ą  w  zatoce la  Pointę. P refek t apostolski 
G ra ffe  u trac ił  ^yole; a w ielkorządca i kontradm i­
ra ł  Jakób ocalili się w piwnicach gm achu rządo- ł 
wego. M ieszkańcy zostają w naywiększey nędzy; 
ieb rząo  , tu łają  się po ulicach. O tworzono suh- 
skryboye i zebrano już 60,000 fr. co p rzynay-  
znniey p ierw szym  potrzebom  nieszczęśliwych za­
radziło.

W  l A D o u ł o ś c i  R o z m a i t e .
— Dcśv?iadczęnia czynione w P a r jz a  p?ż68 

Pana D eltau , dotyczące się przywrócenia mowy i 
s łuchu głuchoniemym', są tak  ważne, że szczegóły 
ty tey mierze intcressować muszą każdego. Part 
D eleau  czynił doświadczenia swego sposobn na 
geioletnim chłopcu imieniem Claude Honore T re - 
zel. K uracya tego dziecięcia od n a tu ry  głucho­
niemego zasadzała się na robieniu natryskiwAń z 
w ody letnicy w p raw ą i lewą trąbę  E ustach iusza  
( i (tuba Eu-itachii) ,  za pomocą małey ru rk i  gię- 
tk iey , w tenże kanał zaprowadaoney. Zaprow adze­
nie tey  ru r* i  zrządziło natychm iast przyw rócenie 
słuchu owemu dziecięciu, z 'k tó reg o  wydoskonale­
niem .się i wykształcać się zaczęła. Z darze­
nia to jest nader interessujące pod względem p rzy­
w róconych funkcyi, tudzież %vraztń, jakie dozna­
wało to  dziecię przy odmianach swego stanu. 
P rzez dziesięciomiesięczną kuracyą  t e g o  dziecię­
cia, n a k tó re m  huk naymnieysey żadnego n iec*y- 
n ił  wrażenia j do tego stopnia doprowadził Pan 
D eleau, że dzisiay naw et daleki przyymuje odgłos; 
rozpoznaje .jego natu ro  , na ulicy ustępuje przed 
nadjeżdżająceini ^pojazdami lub przed biegnaceini 
końmi. Umie ocenić tak t ,  z rozkoszą przysłucbu- 
je się  ̂ śpiewom i muzyce, usiłuje naw et naślado­
w ać śpiew-, do czego jednak doyść ńie może, lecz 
pow tarza  wszystkie ar tykulacye francdzkiego ję­
zyka. R o zu m ie , rozbiera i z pamięci p rzy tacza 
n iek tóre  myśli stosowne do.jego władzy poymo- 
w ąnia ,"do  odpowiedzi swoich atoli zawsze dodaje 
jesta, i dotąd jedynie na zapytania swego nauczy­
ciela trafnie odpowiadać jest w s tan ie .  Ję>t w szak­
że zupełna nadzieja, że dziecię to całkowicie od­
zyska słuch 1 mowę. Dziecię to przedstaw iana 
już było  na sessyi in s ty tu tu ,  gdzie w przytom no­
ści wszystkich mówiło z pamięci baykę L e R e ­
n ard  et le corbeau. Pan  D eleau , jedynie choro­
bom organu słuchu poświęcający się, już kilka ze­
b ra ł  przypadków  szczęśliwie wylećzoney głucho­
niemoty. Ma zamiar założyć szkołę w celu lecze­
nia tego rodzżju kalectwa , lecz niewiadomo czy 
pro jek t ten  dobroczynny dla ludzkości dóydzie do 
skutku.

—Dnia Jo września, mieliśmy szczególnieyszy 
widok na i amisie. Rzeka wezbrała znacznie z 
powodu ciągłych deszczów, trdc dalece, iż w nie­
k tó ry ch  mieyscach zagrażała w ylew em  na brzegi- 
U stęp  morza i burzliwa pora czasu, <piia i 3 b. m. 
m h ła  szczególny w pływ  ca ryby; p ływ ały  gro­
madami po powierzchni wody i dozwalały się 
chw ytać  każdemu k to  ty lko chciał. W k r ó t c e  
wszystko się rzuciło  na brzeg Tam izy, mężczyźni, 
kobiety, młodzi i s ta rzy ,  ażeby niedługo d ać ń ze -  
kać rybom, k tóre  w ydaw ały  się bardzo chciw ie 
garnków  i ry n ek  w y g l ą d a ć ,  w mgnieniu oka opu­
szczono wszystkie fabryki w tey okolicy. Kobie­
t y  i dzieci biegły z wiadrami, sitami i w arzęcha­
m i ,  s ta tek  napełniony ludźmi , . z  k tó ry ch  każdy 
miał sito, zabrał -korpus kilku tysięcy ty ch  jeńców; 
widziano na wyższych brzegach ludzi , k ió -  
r z y  swego kollegi zamiast wędki u ży w a li ,  t r z y ­
mali go z brzegu za neg-, a on chw yta ł  rękam i po 
wodzie. N ayw ięcey  ułowiono węgorzy.

(*) T ak zowie się ka n a ł stanow iący kom m uni- 
kacyą  m ięd zy  w yd rą ża ł ością uszną  i ja m ą  
ustną. _ (

Od dnia i go następującego miesiąca Października odnawia się 
prenumerata kwartałowa na Gazetę Kury era Litewskiego, cena 
zwyczqyna rub. 2 kop. 2 5 sreb.

Pozwolono drukować- Z  polecenia J IE . likjjennego  L itew skiego G u b e rn a to ra r  
A n d rzey  B ucharsk i R zeczyw is ty  R adca S tanu  i K awale

w  D r u k a r n i  R e d a k c y i .
I



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. u S
Wilno dnia 5o września v. *, i&aS Boku.

i.  Wedle Ukazu JEGO IM P E R A T O R .  
SKIEY MOŚCI Sarnowładnącego Całą Ros-
syą etc. etc. etc.

Urodzonym Wielebnym i Starozakonnym: 
Alexariclrowi Podkomorzehiu Wołkowyskiemu 
Oycowi, Maryannie, Konstancji  i Józefie cór­
kom Olendzkim, Stefanowi Oitndzkiemu*Star .  
1 l e r k i n d s k i e m n ,  Wincentemu oycu Stanisławo­
wi synowi Rzewuskim, Jakubowi i zonie ź 
Kiryłowskich Tomkiewiczom stopień własny i 

i po Józefie oraz żonie z KiryłowskLch Szczry-
J  J

glinskich reprezentującym, Teofili rratce i  do- 
kłaiem opieki, Wincentemu, Bogusławowi Jó­
zefowi synom Johannie córce Eymkorn Chor, 
Michałowi Opuiskietnu Chot-. woysk polskich, 
Ludwice z Opolskich matce i jey potomstwu 
de Rennom Poruczn. woysk francuzkich z do- 
kł&dem opieki ,  Fel icjanowi Lachowiczowi, 
włościanom Starostwa Morgiskiego w a-syslen- 
cyi Rządu , Antoniemu Górskiemu Podkomor. 
Szawel., XX. Bernardynom klasztoru Kowien , 

, Ickowi i Gicie Ffankmanom mieszkańcom Ja-  
swonskim, Hirszy Icykowaczowi Goldbergowi 
mieszkańcowi Strzedoickiemu , Dymitrowi od- 
s ta w nemu Jenerałowi ,  Alexandrowi Rotmi­
strzowi kawaleg,irdskiegp pólku , Platonowi 
Sztabs Rotmistrzowi tegoż półku i Walerya-  
nowi i 4 tey klassy Grafom Zubofforri, Siergie­
jowi Szeremietiewowi Póikownikowi woysk 
Rossyysk. oraz Rudolfowi Półkownikowj ar- 
ty Hery i konney , Konstantemu Póikownikowi 
piechoty Woysk lychie Braci Grafom Tyzenhsu* 
żorn, a ześ Pretensorcm i Sukcessorom z T e ­
stamentu zeszłey Pawliny Olendzkiey Szamb, 
b. Dworu Polskiego, przychodzącym, Pawli- 
nie OraiiQwskiey, Stanisławowi oycowi, K rzy ­
sztofowi synowi Olendzkim Piśarzewiczom Litt.  
Alexandrowi Olendzkiemu Podkom. Wolkow.,  
Franciszce mafce, Zofii córce Godelowey i Go- 

, delownie, Drnkowskiemu Lokajowi,  niemniey 
Jóźefo v? i Kiełpśzowi Sędziemu Gran. Szawel. 
opiekunowi Oranowskiey i t rwoniącemu r u ­
chomość, Po iew edyktalny do Kury era L i tew ­
skiego podający się przed Sąd Ziemski Taxa-  
torsko Lxdywizorski funduszu zeszłego K rzy ­
sztofa Olendzkiego Szambelana w mieście po­
wiatowym Rosieniach sądzący się, przy odwo­
łaniu się do dekretów Remissyynych Sądu Głó- 
^' 'lego Lit t-ko Wileńskiego oraz Ziemstwa 
Rosien. julii 5 teraźn.  1826 r. zaszłych, z po­
wództwa tJr Zofu Platonowny Bironessy Pirch 
Jenerałowey gwardyi wojsk Ros3. w assystencyi 
piawey opieki, a mianowicie wyniesiony oto: 
skutkiem dwóch Remiss Sądu G łL o  Litfsko- 
Wileo.kieRo 2go Departamentu;  „ „ y  /g.^4 no- 

* wemma 27, agiey i 3 i'5 januaryi io  ogłoszo­
nych, oddających cały fundus?/ zeszłego K rzy ­
sztofa Olendzkiego Szamb. b. Dwoiu  Polsk. 
Pod rozdział Kredy torom, gdy Ziemtftwo Ho- 
ateńskie w rozbiorze przypot uczeń zawartych,  
Po połączeniu przyniesionych żałob w zacho­
dzących stosunkach wyrokiem swym 3 julii 
t t raźn.  1825 roku ogłoszonym, załątwiło wsfę- 
Pne działania, a ostateczny roiLiar całego dzie- 
*4 konkursowego w dniu 2 oktobra teraźn.  10- 
pU z odkładu zakreśliło , w tćm zaszła śmierć 
Rawjjny Olendzkiey Szambeiai.owey b Dwo- 

Polskiego dzierżącey nieprawnie majątek 
^ i lw ic z e , a znaczne summy .aawiniającey do

roassy , nowe otworzyła pole wszystkim Kre-  
dytorom i Pretensorom a mianowicie źałcey 
Delatcrce powołania dł> jednoczasowey rozpra ­
wy wszystkich Donatoryuszow , gdyż taż ze ­
szła Olendika testamentem swym 1 1826 junii 
ab. dnia czynionym a 1 septembra W Grodzie 
Szawełskim akty kowanym; mimo to: źe sama 
była w^nną do odpowiedzi, juz to ze wspólnie 
wydawanych z Szamb. Olendzkim obhgow, 
już to z utrzymywania nieprawnie Gilwicz i 
ruchomości od pory zeyścia męża swego, a z ląJ  
nielegalnie pobieranych i t rwonionych intrat ,  
już to ze względu poczynionych kondyktow* 
w czerń na odpowiedź takowego zawinienia a -  
feszlem została obniesiona należność procen­
towa u  Grafów Tyzenhaazow znaydująca się; 
a t a k  gdy nieuc zyniwszy satysfakcyi zeszła e 
tego świata, owszem testamentem próżnym i 
zmyślonemi stosunkami massując dla siebie 
80,000 złotych, oraz ruchomość do reszty fun­
dusz kredytorski przez zapis nielegalny obcią­
żyła, ztąd we względzie wstrzymania skutków 
nieprawnego i na krzywdę trzeciey strony 
sformowanego te s t am en tu , oraz w porządku 
probacyi strwonioney ruchomości , i pobierają­
cych się hullo jure z Gilwicz int rat  do jedno­
czasowey rozprawy powołują się Donatoryusze 
a w całym toku zaosnowauego interessu od­
woławszy się źałce Delatorka do Remiss Sądir 
Glłgo dekretów Ziemstwa Rossisnskiego zapa­
dłych, i żałob weń weszłych ; przychodząc dd 
Sądu prosi adcylacyi Donatoryuszow , z testa­
mentu wynikłych uznania, Słc-^portacyi f: nną« 
nu naznaczenia wszelkiego tytułu  tranzakłoW 
i ruchomości nieprawnie zabraney sub nexd 
juramenti ,  majętności Gilwicz zinwentowanla,  
na rozmiar komornikow przeznaczenia, i wzię­
cia w administracją , przeznaczenia mieysco- 
wycli aktów, poeżem skasowania testamentu, i  
próżno przynoszących się Donatoryuszow s to ­
sunków . a uznania odpowiedzi dla realnych 
Wierzycieli z funduszu zeszłey Olendzkiey, o- 
kazać się mającego , oraz z su mm aresztowa­
nych; nakoniec zbliżenia skutków żałobom u- 
prżednim, do dekretu dyllacyynego przez iałcę 
Dellatorkę łączonym i w ony w es złym , skas- 
sowania próżnych stosunków Szeremitiewa i 
stron dalszych, do źałcey regulowanych; reali­
zowania pretensyi źałcey expensow prawnych 
powrotu i tego wszystkiego decydowańia co 
rodzay sprawy stan interessu wymaga , z wolną 
poprawą żałoby.

Iloku 182Ś miesiąca septembra dnie. W o ­
źny świadczę iż kopie tpg° pozwu zgodne ż 
autentykiem na herbowym papierze pisane w 
aptavyie JW.  Zofii PiatonoWny Baronessy Pirch 
Jenęrałowey gwardyi woysk Ross. w assysten­
cyi prawey opseki cczewisto w ręce iszą dnia 
1 septembra JW  W. Alexandrowi Podkomo­
rzemu Wołkowyskiemu oycowi,  Maryannie 
Kpńsiajncyi i Józefie córkom Olendzk im, Pa-  
wlime Orauowsłu£^|M|k. nisławowi oycowi, 
Krzysztofowi ayr Piśarzewiczom
Wielkiego X, Li. nciszce matce, Zofii
córce Godelowey i łownie ,  Drukowskie-
mu lokajowi ,v Józefowi Kiełpśzowi Sędziemu 
(Jran. Szawtlskiemu opiekunowi w dobrach 
Gilwiczach, drugą dnia tegoż Wincen temu oy­
cowi, Stanisławowi synowi Rzewuskim w dó-



brach Ryngowianach.  T r z ec i ą  Antoniemu G ó r ­
skiemu Podkom- pt tu  Szaweisk.  w Szawkisnach  
w ptcie S^awelskim położonych.  C z w a r t ą  S te ­
fanowi Olendzkiernu Star.  Derkin.  w  Derk in-  
ciach. 5 tą Jakubowi  i żonie z K i r y ło w sk ic h T o m -  
kiewiczom w W in ty t i szkach  w ptcie Telsz. poło­
żonych.  6tą  dnia ii sephembra J W W .  Dim it rowi  
ods taw nem u Jenera łowi,  A lexandrowi R o tm i ­
s t r zowi  Kawalergardsk ibgo  p u ł k u ,  Platonowi 
Sztabs Ro tm is tr zowi  i W a ie ryanow i  i 4  klassy 
Grafom Zubnfom. 7mą Siergiejowi Szereme- 
t iewowi  Pułkownikowi woysk Rosś.. 8mą J W  W .  
Teofil i  matce z dokładem opieki, W incen tem u,  
Bogusławowi i Józefowi synom, Juliannie c ó r ­
ce Eynikom w Liplunach.  gtą Icykowi i G i t -  
cie F ra nkm a nom  mieszkańcom Jaswóynskim w 
Jaswoyniach.  lOtą Star.  Hirszy Icykowiczowi 
Goldbergow i mieszkańcowi St rzednickiemu w  
Srzedniku.  i i t ą  Fehcyanów i  Lachowiczowi.  
l 2 t ą  Michałowi  Opulskiemu Poruczn .  woysk 
Ross. , Lodowice  z Opulskicll  m atce  i jey po­
to m s t w u  de Rennom  w mieście Kosieniacłi 
źnaydującym się. i 3 tą Włośc ianom Staros twa  
Morgiskiegct w dobrach Morgiszkach w ptcie 
Rosieni.  i 4 tą Dnia 3 sep tembra  Konw en to w i  
Xieży Bernardynów Kowieńskich w mieście K o ­
wnie. i 5 tą  J W .  Rudolfowi Pułkownikowi ar ty- 
leryi k o n n e y , Konstantemu Pułkownikowi pie­
choty woysk Polsk. , Braci Grafom Tyzenhaii- 
zotn w dołiradh Pokrzywiu w ptcie Wiłenskini 
jtnaydujących, a wszystkim w udzielriych kopiach 
przed Sąd Ziemski Taxatorsko Exdywizorski w 
mieście Rosieniach sądzący się podałem i o t e r ­
minie rozprawy przed tymże Sądem zawiado­
miłem.

Jan Grzegorzewski W oź ny  Pt tu  Brasław.
Roku 1825 mca września 12 dnia. Przed 

aktami JEGO IMPERATORSKIEY MOŚCI Ziem. 
P t tu  Rosieii. naydując się obecnie Woźny rella- 
cyą podanego pozwii urzędowie zeżriał. Przyją­
łem Teodor Juszkiewicz Regent Ziem. Ptu Pvosjen.

Wolno  drukować dnia s8 września 1823 
roku Radca Stanu i Cenzor Ignacy Reszka.

1. Excerpt  oświadczenia z protokułu poto­
cznego Sądu Ziem. Pt tu  Upitskiego w dacie po- 
niższey zapisanego Eorundem pod pieczęcią u- 
rzędową wydany.

Roku 1825 mca maja 26 dnia. Przed Akta­
mi Ziemskiemi Pttu Upitskiego obecnie znaydu- 
jąc się W J P .  Karol Zlobicki Graniczny Upitski 
Sędzia, oświadczenie zapisał własnoręcznie w na­
stępu jącey okoliczności: w Numerze 55 Gazety 
Kurye ra  Litewskiego oświadczający się czyłał, 
iż JO. ŚLiąże GiedroyĆ b. Rotm. kawaleryi haró- 
dowey, przez oświadczenie tegoż roku dpryla 20 
w Akta Ziemskie Upitskie umieszczone, pochlu­
bił się uzyskaniem Dekretu W Czasowym Depar­
tamencie zeszłego roku 1824 junii 10 dnia fero­
wanym, wskazującym summy 10,392 rubli srebr, 
kop. 780 1 aśsygnacyynych 600 , z terminem
wypłaty w  roku teraźnieyszym i 8 a 5 apryla 23 
dnia, przy Aktach Ziemskich Upitskioh na Hra- 
bini Tadeuszowey Piacheli z Kościuszków Plate- 
rowey b. Assesorowey ęgo Departamentu Guber- 
nii  Wilenskiey i jęy potoms t w u , a w razie nie 
opłacenia wolną i t tekvtMj^^^do  majątków ewi- 
kcyą opisanych, P o m u s z ^ B s ta re  Pokroje zowią- 
cych się niemniey i ua iBpdiszkach, w razie nie- 
bycia  lokacyi na uprzednimi jakie za prawem wie­
czysto przyznanym 1817 apryla i 5 oświadcza­
jący się Sędzia Zlobicki nabył, i spokoynie prze­
szło lat  8 wieczyście posyduje, gdy przeto na 
odpowiedź JO. Xi^cia Giedroycia oba są wolne

majątki  Pomusze i Stare Pokroje ewikoyi u le g ł e j  
i gdy ma Dekret  Niąże Jegomość 1 może ony 
exekwowac.,  czemuż tego m eczyn i , chyba cze­
ka aby ktoś uprzedził ,  a wówczas na ucisk o- 
bróoił swóy regres do niewinnego w niczem Sę­
dziego Złobickiego, JO. Xięciu. Jakiemu gdy już 
t rzy  tryjenia kończą się prawem zakreśloney 
dawności, od wszelkiey przeto odpowiedzi oświad­
czającego się Złobickiego uwalniają,  broniąc s ię '  
przeto Sędzia Zlobicki od zapowiedzianego uci- j 
sku JO. Xięcia Jegomości, publicznie zapowiada 
przez umieszczenie nawet w Gazecie Kuryera 
Litewskiego, że dziś są aktuslnie wolne majątki 
Hrabini Tadeuszowey Plater owey, z eWikcyi na 
odpowiedź ulegle , aby przez nieexekvvovvanie z 
własnfey chęci Dekretu, w czasie nie obrócił swey 
piretensyi, do wniczem niewinnego Sędz ego Zło­
bickiego , w  lem własnoręcznie takowe oświad­
czenie zapisawszy , ;one podpisuję , ( w  protokule 
podpisano:) Karol Zlobicki Gran.  Upits. Sędzia.

Zgodno z Protokułein świadczę Dyonizy 
Poskoczym Ziemski P t tu  Upitskiego Regent.

W olno  drukować dnia 18 września lSaS 
roku Radca Stanu i Cenzor Ignacy Reszka.

5 Od  Li t tsko - Wileńsk iego  Gubern ia lnegó  
Rządu .  . Na uzyskanie  należnych od szawel- 
skiego żyd i  Josiela Izraelowicza N uryka  Kom -  | 
misyonierowi io  klassy Fadiejewowi 4000 rub.  
assygn., i byłemu Smotrytelowi  prowiantsk ie -  
go magazynu 10 klassy Zat iepl ińskiemu i 5o 
rub.  sr., obróconych na uzyskanie  skarboWey 
z nich należności,  i należnych od tego Nuryka  
do skarbu za podrad jego z Kommissyonierem 
12 klassy Iskusem Grońskim 216 rub.  16i  kop. 
aSsygri., oddany publ icznej  przedaźy m u ro w a ­
ny w mieście Szawlach pod N. 1 , 8  położony 
tego N uryka  d o m ,  którego materyały oćenib-  
ne 4 oo rnb .  ass . , i do tego przeznaczone nd 
nowo terminy!  i szy  2 7 ,  2gi scj, następującego 
oktobra,  a 3ci ostateczny we t rzy miesiące od 
dnia pierwszego wydrukowania ,  które  poźniey 
nastąpi  w Sariktpetersburskich albo Moskiew­
skich gaze tach ;  azatem życzący .kupić zechcą 
przybyć do tego Rządu na oznaczone t e r m in y . ’ 
D n ia  2 i septembra  1825 roku.

Assesor  i K a w a le r  Nowicki.
Sekretarz  i Kaw ale r  Kleyst.
Stołu Naczelnik Kowalenok.

3 Od L i t e w sk o W i le ń s k ie g o  Gubernia lne-  
go Rządu.  Na Uskutecznienie należnych od 
byłego podradczyka żyda Alexandra  Ł u n c a  z n a ­
cznych do skarbu uzyskań naprzód za wzięte  
sposobem pożyczki  skarbowe p roduk ta ,  p rze ­
znaczone na przedaż domy wm ieśc ie  Śzawlach 
żydów Feygi  Nurykowey  s tary m urowany  i 
H i t szy  Wulfowicza  Nuryka ,  i materyały muro ­
wanego domu w miasteczku Merecźu  żyda Cyrł-  
steina pozostałe  od pożaru,  i powtóre  podłuS . 
dostawy przez Ł u n c a  z Kommisśyonierem 12 
klassy Fad iejewym , takoż oddane na przeda* 
m urow ane  domy szawelskich obywatel i  zyda 
Abrama El iaszowicza i Ignacego Łuntkiewicza,  
i  do tego przeznaczone na nowo terminy:  iszy j 
26, 2gi 28 następującego oktobra,  a 3ci osta­
teczny we t rzy  miesiące od dnia wydrukowa-* 
nia, k tó re  poźniey nastąpi  w Sanktpetersburs-  
kich albo Moskiewskich gazetach; a zatóm i y ** 
czący kupić pomienicne domy zechcą przybyć 
na  oznaczone te rm iny  do tego Rządu.  Dnia 
21 7bra i 8a 5 roku.  Assesor i K a w a le r  Nowicki-

Sekreta rz  i K a w ale r  Kleyst .
Naczelnik. Stoła Kowalenok.
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O E 1 J 1 B J I E H I E  D.  Polgo pozyw a przed Sąd G lłoy  L if t ,  W i-
2. JKejiaioiu,ie B3HniŁ na ceGa nocmponity Ka- ]eń^ki 2go, D epartam entu ciągłego, U U r H ra- 

3CH11BIX1, noBbix-b irpoBiaiimcKiixb jvfjtraaeiinoBL hs* .fai p g ciejs  ' o W n e g o  L ittgo  i K aw alera  , A po- 
coScmBeHHbixi. cbohxb V.łPl!ecbh t ° t o \rr l ‘nareS0 i Józefa z Chra powiek k h  M oi a w skichMHHCKoft JiySepHlH BŁlieCBHAE ,H JJo.lMH- & I. .
cKoft ryGcpiiiu BŁ AyGn-B, KpeMćmy^KoBjiiąToBHlJ Szamb. b. D. P o lgo , Annę * V\ ołodk&wićzów 
15 laiimiipJi, K oasaxh ń  IIoaohhomb, C.iaroBo.innrb Obuchow iczową Sędzinę Ziem.M ozyrską m atkę , 
KBHinŁCH e t  aaxoHiibiMii 3ajioraMH ł b  m óprtaa  Bt> Józefę w  zamęściu za C r W olskim w ftsaysten- 
onpsA^JieHiibie cpoKit: na HecBiiiRciuit snuaaeuHb, r „j męża, Annę, E w ę  i Heine G buchow iczów ny
i i '  ftinncKyio Kaaeuirj 10 naaamv aah mopim JXo 6rk j Sukceasol‘ó*w zm arłego Adama O hucho- 
8ro ji 4ro, nepemoaiexb, b io d r o  11 910 mican . ' .. e>
„neACincHiparo HonGpa, a na nci> npónie Maraaefi- w icza Sędziego Ziem. M ozyr. ich oyca * do -  
Hbi Bb Bo wHCKyio Kąacuu, naaapiy j\in  nrop- kładem o p ie k i , E lżbietę  Sierufkinową M ajoro- 
roBb, 7TO. gro u loro A-aa nepeitioaŁeiii. u r o ,  1210 w ą  woysk R im yyskich  z jey opieką., Franciszka 
11 i5 ro ’iiicjii-móróate Hoa(?pa; n.".anbi, cntBnibi 11 icaii- 2iabę C'Ztszaiko W iteb sk ieg o ,  bukcessorow 
Annin ho nociri ÓMKy cHxt Mara3eiinoBi>, Aocn'aBJlc_ umarłego X, Golanskiego, a łta rycty  Jezn ień -  
»m y*e  Bi. Ka3e.niBieUa.1amM h BcaxoMy mejiaiouęe-  ̂ wy#i„*cnł,g0 w Akademii W ileńsk iey
my ooBaBJiHiomcH. ^ KJiacca capcSiiĄKiu. professora ś. Teologii D ok to ra ;  X iędza  Adama

' 7 Kjiapca ByaamoBnnb. Rym owicza kanonika ir.flantskiego proboszcza
8 K.racca Kauicouddu. Jeznieńskiego ; Szymona W iszniew skiego K s -

. . sztelaua Król. Polgo , Jerzego  G ul ta konsyli-
Zycźąoy przyjąć na siebie wy u owame &yza  ̂Szuszczyckiego starostę , Joachim a i Annę 

Skarbowych nowych prowiantkich magazynów % l waszkiewic*ów' B ryndzów  Sęstw a Brzes., 
ze swoich własnych materyałów ) swoimi robo- skierack(J Sowietnikową, Xdz* M iedrygórskie- 
tnikanu, w muiskiey gubeinii w > iesm zu, a w plebanadorsuńskiego, Charew icza  possesora 
gubernii wołyńskiey.w Dubnie, lzen icncu, o- Jankowskiego, A lexandre m atkę  S trażnikow a 
wlu, Itownie, Włodzimierzu, Kołkach 1 Połonnem, Słnolen.# Sam uela sytla P isarza  Ziem. K ow ień . 
zechcą przybyć z prawnenu ewikcyanw do targów Lipińskich( K .ersnowskiego Sędziego W ilkom ., 
na oznaczone term iny , na magazyn meswizki, XfJ;a SiiloPowicaa K anon ika ,  Jakóba i E w ę  
do Mińskiey Skarbowey Izby na targi 2, 1 , jyj n ras z k o w Sęstw a Gran. K ow ieńskich , sukces-
na przetarg 6, 7 i 9 następującego l.stopada a na SzwykoW8kich niegdyś dziedziców Cza-
wszystkie drugie magazyny do W ołym kiey fekarbo- bigk;ch f DJuźniewskiego P o ru c z n ik a ,  Józefa 
wey Izby na targi 7 , 9 1 1 0 ,  na przetarg 11, gylińskifcgo b. P r e i .  Ziem. T rgo , a te raz  Sę-  
12 i i 3 tegoż listopada. P lany , srmety 1 wa- d?iego Gran Guber> Appel., Zuzannę * Zyliń- 
runki na wybudowanie tych magazynów, prze- 0dyńcow% Hejentow ą wespół z jey opie-
słane już do Izb Skarbowych, 1 każdemu zyczą- ką< Tadeusza M atuszewicza Sędz, G ran . P t  tu  
cemu są okazywane.  ̂ T r g o , M arcina D z ie rdz ie jew sk iego , M arcina

Dnia 17 wrzćśnia 1820 roku. Ł ukaszew icza ,  A lexandra  J o t ta  Poruczn ika
7 klassw Bułatowićz. W.°ysk Polskich, Sukcęssorów K a rp o w ic za  ka-
8 klassv Kaczkowski. Plta.na> W alen tego  M łodzianowskiego Sukces-

Borow Ignacego K anonow icza  , Brochodzkiego
------------— Sędzg0 Nowogrodz , C iechanowieckiego Marsz.

2. Pocztami Litewski wzywa życzących G n b e r n . W ite b sk ie g o ,  Sukcessorow Józefa 
przyjąć na siebie dostawę potrzebnych jemu dla Strzem eckiego K o n iu szeg o ,  Ambrożego R a -  
niższych służących Litewskiey Dyrekcyi jedno- jew sk iego , X X . K am endułów  E re m u  M ontis 
rocznych ammunicyynych rzeczy a mianowicie: Pac iSj Xdza Koryckiego W iz y ta to ra  X X . Au- 
raytuzow szaraczkowego szląskiego sukna z gnstyanów , X dza Bijeyki P rzeo ra  X X . A ngu-  
czarnemi lampasami i ze skurą 079 , pantalo- 9 ty a nów W ileń .,  X d za  Jerzego P ieczu lew icza  
now z takiegoż sukna 4 g , pantalonow z cie- P rzeo ra  X X . Dominikanów W ysokodw or:, i  
mno-zielonego selońskiego sukna io3, letpich pan- zarazem cały konw ent tegoż klasztoru , K ościcI  
talonow flamanstkiego płótna 4 a 8 i halsztuchow reformacki czyli jego .przełożonych , ora* P a -  
czarnych sukiennych 1062; oprócz tego towa- w ła  Aramowicza K anon ika  Z m ndzk ieg ij , sło- 
ru  na boty z podeszwami i ze wszystkiem na 532 vrem i dalszych swych W ierzycie li  wszystkich  
par półbucików; aby przybyli do Pocztamtu dla powołuje żalcy dela tor  przez tan  edykta lny  
odbycia targów w oznaczonych term inach , to zapozew  do jednoczasowey w  Sądzie G łłnyin  
jest: 18zy 7, 2gi 1 1 ,  a 3ci i ostateczny i4  na- Jjittsko W ileńskim  ago D oparh im en tu  ro zp ra -  
stępującego decembra , gdzie i dalsze warunki wy, zakroczyć mającey w rzeczy o to :  i i  gdy w  
objawione będą, z tern,, aby każdy z życzących roku  l 8o 5 źałcy delator wspólnie ze zm ar łym  
złożył ua piśmie świadectwo o kaucyi że jest b ra tem  B ernardem  Pęczkmwskńn, P u łk o w n i-  
rzetelną i dostateczną, nieodmiennie ; bez czego kiem woysk Polskich, od U U r. H ra b i  Jenera ła  
nikt do targu przypuszczonym bydź nie może. wfcysk Polskich i w ielu  O rd e ró w  K aw a*--a  

E xpedy to r  Jan Bierników. Paca  dziedzictwo dóbr Iezna  w  L i tw ie  i I lo -
Kollegialny Sekretarz Kwiatkowski. łoWczyna na Białorusi położenie mających n a -

 —  byli; w ów czas zastali też  dobra długam i ob cią -
2 W edle  U k a z u ^ J E G O  IM P E R A T O R -  żoue. S tan  tychże dóbr jako ciągle pod dzier-  

S K IE Y  M OŚCI Samowładnącego Całą Rossyą  żawami chodzących nader w  złćm  i k ry tycznem  
etc. etc. etc. położeniu, budow le  poniszczone, włościan ubo -

Urodzony Jan  Paczkowski Szam belan b. g ic h ,  g ru n ta  poniszczone w yp ło tane  bez źa-



dhtsy herboryzacyi, w szakże praca , nakłady
usilrtość w krótk im czasie, postawiły tez  mają 
tki,  bez chluby mówiąc, w naylepszem znacze­
niu , ale razem wszystko ex  crudo wznosić s 
zaspakajać długi ciążące, niemogło się obeyść 
bez depansu znacznego i bez zasiłku k redytu ,  
a  chociaż za polepszeniem by tu  majątków i za 
podniesieniem in t r a t  wdubel t  spodziewał  się 
i a ł c y  delator  wspólnie z bratem łacno i inte-  
ressa, acz odprzedając część jaką majątku zała­
twić  i ubezpieczyć dla siebie swobodny kawał  
ziemi dla wygód źycią; n ieprzewidziane jednak 
zrządzenie  Opatrzności ,  tę nadzieję omyliło; w 
mieysc’u dziś na schyłku życia używania  swo­
bodnego pokoju zesłała smutną koley, to jest 
prace bez u ż y t k u ,  nakłady bez korzyści ,  na­
dzieje bez skutku.  Chcąc bowiem na wstępie 
up rzą tnąć  pierwsze zawady swojey epokoyno- 
ści, to jest: znieść długi obarczające dobra,  po­
stanowili  żał. delator  z b rat em wraz po ugo- 
spodarowaniu majątków odprzedać dobra Bia­
łoruskie ,  jakoż acz bez korzyści  jedynie dla u- 
niknienia  długów zą 600,000 zł. poi. weszli w 
układ  odstępstwa na wieczność ze zmarłym Stra-  
źnikowiczem W oydźbun  em, t rzebaż t rafu nie­
spodzianego,  aby mieć doczynienia z człowie­
kiem niemającym funduszu odpowiedniego,  a 
tylko wspieranego obcemi łaskami T e n  nad­
płaciwszy część przy zawarciu w r. 1810 li­
niowy in te rcyzyyney , uwodzi ł  ciągłą obietnicą 
opłacenia  reszty summy , a lubo po odkryciu 
s tanu  jego interessów była determinacya o d ­
przedać komu innemu,  zawsze s tawał na p rze ­
szkodzie i do upłynienia  la t  10 czasu dawno- 
ści ciągle a l a r m o w a ł , dla czego i dotąd t rw a  
proces ciągły, przez jakowy to zawód nachylił  
interessa żał. del  i brata  jego da smutnego u-  
padku,  a bardziey rewolucya  1812 roku przez 
nayście woyska nieprzyjacielskiego i przez z a ­
branie produktów i zapasów ki lkuletnich,  za któ­
re  przeszło kilkadziesiąt tysięcy rubli  Komi-  
t e ta  główne uznały regal izacyi  i te dotąd z o ­
stają w zawieszeniu bezskntecznem » podobnie 
aż nadto interessa źałgo za trwożyły ,  nakoniec 
doczekał  s ię- tak jak i każdy rolnik za bezcen 
odchodu produktów ziemnych;  co nietylko na . 
k ładów i pracy niewynagradza  w  ekonomice 
powszechney,  ale na w e t  t rudności  czyni Wy_ 
godnego u trzymania  życ ia ,  tak dalece^ j£ ci 
k tó rzy  i od interessów są w o l n i , miarkować 
swe  potrzebv dzienne muszą,  a prócz tego zdra­
dzona nfno§ć w przyjaźni , jak jest wiadoma po­
w s z e c h n o ś c i ą  interessie źałgo delatora ze zmar ­
łym Sobolewem Sowietnikiem, dla którego brat  
źałgo delatora wylał  się, swćrn zaufaniem i po­
mocą, dostarczając kaucye na objekt l icytowa­
nia  podradow,i  dla tego źe mu dał  zupełnie  w  
r. 1814 przez dokument  plenipotencyyny po­
wierzenie ,  i źe w onym zamieszczony wyraz  
wspoln ictwa  sukcessorowie zeszłego Sobolewa 
sami będąc winni do znosu długu od oyca ska r ­
bowi należnego i nader  będąc przeświadczeni  
w  sumnieniu,  źe do żadnego udziału summy 
msnaleźa ł ,  ani  brat  żałgo delatora,  ani iałcy,  
przecież przez  t roskliwe s taranie  w  mieyscu 
winney  wdzięczności i zastępstwa odpowiedzi,  
uciążyć majątek źałgo żądali, przezco l lządzą-  
cy Senat  nabierając przekonania  z plenipoten-  
c y i,ii  b r a t  żałgo delta,  był  um ianowany  wspól­
nikiem , nakazał po połow ie uzyskać z Jczna

i niedoimkę i z tego względu dopieao jnź mają ­
tek  źałgo delatora ,  mimo naysiiuieygze obrony, 
jakie z dowodów okażą się, na Skarb z a se k n s -  
s t rowany został. Gdy' takie  okoliczności za ­
smucające wiązać żałgo poczęły ,  a L’LTr. Olui-  
chowiczowie i ich córka Józefa pierwiey  w 
zamęściu za bratem źałgo delatora Pu łkowo.  
Pęczkowskim,  a dziś za Ur. Wolskim bodąca, o 
wypłatę  su mm należnych nalegając,  po p rze ­
wiedzionym processie i po spełnioney t radycyi,  
znowu przez wydane zapozwy do konkursu 
powoływali ,  pragnął  z duszy żałcy delator,  od- 
przedać dobra,  zaspokoić rzetelnie  swych wie ­
rzycieli,  trafiał  sam przez się i przez p rzy ja ­
ciół do tych,  którzyby byli w stanie nabycia,  
ale kiedy nikt determinacyi n ieoświadczy ł , w 
celu więc d o k ł a d n e g o  z Wierzyc ie lami pomó­
wienia  i uczynienia  układów zawsze z n a j g o r ­
liwszą chęcią zadosyć im uczynienia, w r, p rze ­
szłym j 8u4 miesiąca sep tembra  wezwał  do 
W  ilna wszystkich na k o n w o k a c y ą , sam przed 
nimi w nayszczerszey postaci, z tą rzetelnością 
jaką się zawsze r z ą d z i , odkrył  źałcy delator  
stan cały interessów, przez wierną  i dokładną 
sporządzoną tab- llę , oraz stan majątku,  jak nse- 
mniey własne swoje smutne położenie. Z n a ­
lazł wszakże wszystkich swych przyjaciół r o z ­
czulonych , przekonanie w gruncie  ich serca 
dawało rękoymią żałgo delatora  spokoyności,  
wzdrygali  się nad koniecznością szukania  t x d y -  
wizyi,  zaprzestal i  na tom, aby 5 procentów o-  
płacaó, a wszyscy będą czekać sposobr.ey po ry  
i pomyślnieyszsy do zbycia z iemi,  albo zarę­
czyli sami między sobą na wieczność cząstkami 
rozebrać funda i umiarkować się o spłatę  je­
den drugiemu,  byleby na onuniony te rmin  ś. 
Jerzego wieczysty tylko 5 procent  opłacony 
został. T a  powolność,  ta szczególna dobrąć,  
przez wzgląd na czasy, na rzetelność i o t w a r ­
tość, oraz na wytężone usi łowania źałgo de la­
tora  w zadosyć pełnieniu swoirn opisorn do 
naywyższey dozgonney obowiązuje  źałc. de la­
to ra  wdzięczności,  a pamięć tak dobroczynnych 
względów rozkwila  w każdym czasie serce.
Ale kiedy żadnego odbytu na produkta  nieby­
ło i niema,  kiedy za dług cW y zw alił się cię­
żar  na żałgo de latora  do znosu długu skarbo­
wego i sel.westr  przeciął  nadzieję opięty j,r o_ 
centu dobrowolnie  oznaczonego wieczystego, 
kiedy sukcessorowie zeszłego Obuchowicza 
Sędz. Ziem. Mozyrski tgo  ożywili znowu chęć 
przez zapozwy w mieyscu szukania przyjaciel­
skiego układu i rozebrania  fundów na w ie ­
czność, na co z głosem Wierzyc ie l i  dalszych 
zgodzili się byli, lecz koniecznie pragną uzna­
nia Sądu Taxato rsko  Exdywiz. ,  p iyeto zm u­
szony po zaszłych już dwóch dekretach nie-  
s tannych oświadczyć dopiero taxę dóbr  w ie ­
czystą, p rzypozywa żałcy delator pozwem ni- 
nieyszym edyktałnym wszystkich swych obża- 
łoWanych Wierzyciel i  do Sądu Głłgo Lft t sko  
Wileńskiego 2go ciągłego Depar tamentu  i p ro­
si w za jem n ie :  1) o uznanie  taxy wieczystey, „ 
2) o de te rminowanie  S p in  powiatowego Ziem. 
gdzie dobra leżą, nie z*ś zjazdowego, a to dla 
u niknienia kosztów, dla oszczędzenia  massy 
kredalney i aby nie obarczając zjazdowym Są ­
dem, in t r a t  majątku z o n y th  co nayprędzey 
skarb w z w e y  pretensyi  zaspokojony mógł zo­
stać, przezco widoki korzystno i dla żałgo i dla



jego w ierzycieli wynikną, o) uchylenia w szel- 
kich konwikcyów, za onymi o trzymanych prze- 
zysków prawnych,  oraz podniesienia rozciągnię­
tych t radyciów , 4) o nakazanie aby p rzezna­
czyć się mający Sąd Ztem. E x d y w . ,  zdziałał 
dokładną dobr uległych taxie  exdywizyi  in-  
wentacyą , 01 az majątki w administ racyą swo­
ją zajął,"a z. intrat  przychodzących dług skar­
bowy i podatki załatwiał , jako też  aby p rzy­
zwoi tą  ,sustentacyą i lo k a c y ąd la  żałgo delators  
i jego posługi oraz plenipotenta  massowego 
zapewnił  i pewne quan tum pieniędzy na u- 
t rzymanie teyże posługi i obrońcy przeznaczył , 
5) aby cokolwiek pomnożyć massę krcdalną 
może bez wyjątków wszystkich Debi to iów 
żałgo delators,  jacy z komportacyi  wykryją  się 
tenże Sąd exdywizorski  do jednoczasow ey r o z ­
p raw y  połączył i rekognicyą oraz summ uczy­
nił rozdz iał ,  6; ponieważ kosztem niemałym 
m ury  stare zostały przez żałgo de lators  r e ­
s t a u r o w a n e , i nowe j a k o  toi austerya  w mia­
s teczku leżnie,  b row ar  piwny,  gorzelnia,  obo­
ry , stodoły zbożowe,  wołownia,  obudowane 
jedne z murów drugie  z drzt  a, zaprowadzone 
naczynia i różne machiny ekonomiczne, ga tu n ­
ki bydła,  świń, owiec,  koni, oraz  meble poko­
jowe i inne fundowe sprzęty , co wszystko 
s tanowią pożytek i wygodę i bez czego dobra 
ekonomika i przystoyność domu obe jść  się nię 
mogą. Tak ie  więc a r tyku ły ,  aby nie były 
zniszczone i rozinarnotrawionę  albo bez wy-  
nagrody r/.etelney na zysk czyy niepozostawione, 
wypada naprzód, aby co do budowlów,  naczyń 
i machin ekonomicznych oraz naczyń browar­
nych,  przez znawców urzędowa położona zo­
stała  ocenka, i komu jakie fundurrj zostanie 
wydzielone, przytyrn też budowle ,  machiny i 
naczynia  ekonomiczne w szacunku oddane by­
ły, toż samo i względem obory, bez czeżgo u-  
padek rolnictwa n a s tę p o w a łb y ,  i wzglądem 
dalszych żywiołów,  oraz meblów i sprzętów 
domowych , aby postąpiono i przez licy tacyą 
nieoddawano,  a zaś co do koniecznych potrzeb 
i wygód życia wyłącznem bydź się o k a ż e ,  to 
tylko przez l icytacyą wyprzedać dozwolić. 7) 
Pon ieważ  od czasów jak źałcy delator  dobra 
Jezno nabył dla poprawy stanu włościan ża ­
d n y c h  karczem 1 wyszynku niesubarendował ,  
ale własną propinacyą u t r z y m y w a ł ,  jak r ó ­
wnież i ze młynu  arędy n i e b r a ł , ale dla po- 
rządnieyszego u t rzymania  budowy i machiny, 
miarki  przyymował ,  a to gdy pewnego stałego 
dochodu każdorocznego nie oznacza, a bez de ­
terminow ania  stałey m t ra ty  obeyść się ńiemo- 
i e . przeto- o poruezeoie  Sądowi Exdywizor-  
skiemu aby według powszechnych rozr /ądzeń  
Rządow ych  od lat 10 dosledzał na^gruncie  
przychodów i w proporcyą lo tey  części p ro ­
cent  wieczysty wyrachow ał. 8) Aby -tenże Sąd 
Exdywizorski  wzajemne żałgo delatora stosun­
ki do W ierzycieli  jakie zachodzić mogą ro z ­
poznał.  g) Ponieważ mappy i papiery jecme- 
t ryczne są dokładnie wygotowane,  a więc kie­
dy przeznaczyć się mogący komornicy do 
zweryfikowania onych mało mieć będą z a t ru ­
dnień, oraz gdy Sąd Powia towy przy za łatwie­
niu innych sp raw nie wiele poś vięcać będzie 
czasu do rozpoznania ninieyszey konkursowey 
Bprawy, gdyż niesprzeczna tabella w y k r y w a  
nieobojętne zawinienia żałł. del., * tylko nie­

które stosunki wzajemne do rozpoznania fcacho*
dzą, na co bydź może między źałcym dell rem 
a kredytorami porozumienie  się dobrowolne i 
dobrowolne wczesne um ia rkowan ie ;  prze to ze 
względu tego raczy mieć Sąd Gł . uwagę  na  
sollarya oznaczyć się mające.  Naostatek co do 
summ fundnszowych kościelnych, procenta  sto­
sownie do ustaw’y obliczyć nakazać i pew ne  
środki  ubezpieczenia tego ich dochodu przeZ 
w’ydzial wyznaczyć,  oraz wszelkie dalsze r eg u ­
ły s tosownie do praw przedpisać i dla niesta* 
wających stron do konkursu arnissyą zadekla­
mować.  Z wolną poprawą żałoby.

Koku i8 a 5  mca ybra 19 d., woźny niźey 
podpisany świadczę, iż z tego au ten tyku  zgo­
dne kopie każdemu z k redyto row pooddzielne 
w  sprawie J W. Jana Pęczkowskiego Szamb. b. 
Dworu  Pol. oczewisto w ręce J J W W .  i W W .  
Alexandrowi Hrab i  Pociejowi Oboźnem u Lit .  
i K-awalerowi, Apolinaremu i Józefie M o ra w ­
skim,Elżbiecie Sierukinowey Major .Woysk  Ros., 
Je rzemu Gu t tow i  Konsyl iarzowi,  X dz uB i je yce  
Przeorowi X X  Augustyanów W ileń  , oraz od An­
ny z Wołodnowiczow matki ,  Anny, Ewy i R e g i ­
ny córek Obuchowiczowey 1 Obuchowiczowień  
stawTającemu plenipotentowi W .  JP. Stanis ła­
wowi Sidorowiczowi Adw. Sądu G ł , od Józełfy 
z  Obuchowic tow Wolakiey s tawająeemu p len i ­
potentowi  W, JP.  Kons tan tem u  Dąbrowskiemu 
Ad.  Sądu Głi W mieście W iln ie  popodawałem 
dla wiadomości zaś dalszych wierzycieli  m ia ­
nowicie: X dz i  Adama Rym owicza  Proboszcza 
Jeznien. , Szymona Wiszniewskiego,  sukcesso- 
row Xdza  Fdipa Neryusza Gdańsk iego ,  Joa ­
chima i Anny Brynrizow. Skubackiey Sowie t .» 
Xdza  Między górskiego Plebana Dorsuniskiego,  
Charewicza possesora Linkowskiego , Alexan-- 
dry matki Samuela syna Lipińskich,  K ie rsnow -  
skiego Sędz. Wiłkomirskiego,  Xdza  Sidorowi-  
cza Kan. ,  Jakuba i E w y  Muraszkow , sukces-  
sorow Szw ykow sk ich , Dłuźniewskiego Por . ,  
Józefa Żylińskiego Sędz. Gran.  Appell.  Guber . ,  
Zuzanny Odyńcowey Regentowey i jey opieki, 
Tadeusza Matus iewicza  Sędz., Marcina Dz ie r -  
dziejevvskiego, Marcina Łukaszewicza ,  Alexan­
dra Jotta Porucz.,  sukcessorow Karpowicza  K a ­
pitana, Walen tego  Młodzianowskiego,  sukces- 
sorow Ignacego Kanonowicza  , Brochockiego 
Sędz. Nowogrodz. , Ciechanowieckiego Mar.  G u ­
ber. Witebs. ,  suk'ces«orow Józefa Strzemeskie-  
go Koniuszego,  Ambrożego Rajewskieg«,  X X .  
Kamendułow Eremu Montis Pacis, Xdza K o r y c ­
kiego W izy ta to ra  XX .  Augustyanów, Xdza  Je ­
rzego Pieczulewicza Przeora X X  Domin ikanów 
Wysokodworskich,  Kościoła Reformackiego i  
jego przełożonych,  Paw ła  Aramowicza K om or .  
Xięz.  Z.nudz , w Gazecie  K u r y e r a  L i t t .  u m ie ­
ściłem i o terminie  s tawania  przed Sądem G ł ó ­
wnym  W ileń .  2go Depar .  zawiadomiłem.

Stanisław P a r y m o n o w s k i  w o ź n y  P t u  W i le ń .
Roku 1825 mca sep tembra  19 dnia, p rzed  

Aktami Ziem: P m  W i l e ń . ,  s tawając osobiście 
woźny wyżey wyrażony relacyą pozewną ze­
znał i w protokule  wozn iemkim własnoręcznie  
rozpi*»ł się. P rzy ją łem jest w Aktach  świad­
czę Regen t  Marcell i  Tal la t .

W o ln o  d rukować  dnia 21 września i 8a 5 
roku. Radca Stanu i Cenzor Ignacy Reszka.



3 Scheda z  Exdy wizyi Honoraty Gersdor- 
fowey primo voto, a dbp iero 'Rotm istrza wey b. 
W oysk  Polskich Zmiejewskiey, wydzielona A n ­
toninie z Szkleńskich Walterów ey, Sowietni- 
kow ey Nadworney, zczterm a dymami siedzi- 
bneini dusz męzkich po rewizyi piętnaście, żeń- 
ekich dziesięć liczących się, ż gruntem, zarośla­
mi i sianoięciami, włok ośm, morgow szesna­
ście, prętów sto kilkadziesiąt zabierająca, jest 
do wyprzedania, ktoby życzył cną nabydź, ma 
się udadź do Sowietnika i Kawalera Korsaka 
Expedtyora Pooztamtu Wileńskiego, który ma 
pełnomocną do tego plenipotencją, oraz aby 
wszyscy kredytorowie W alterowey Scwiefni- 
rowey, do pierwszego 9bra roku bielącego nie­
odmiennie z swojemi pretensyami, kertami i 
zastawami do wyż zmienionego Sowietnika i 
Kawalera Korsaka jawili s ię ,  n in iejszą awśsta- 
cyą upraszam. D at i8a5 ybra, 1 8  dnia.

Bscne/tHinopu IToumaivuiia TinnyyiapilbiH Co- 
B tm H Jm  h KaBaJiepi, M sam. Kopcaku.

W olno drukować dnia 20 września x8s 5 
roku Radca Stanu i Cenzor Ignacy Reszka.

3. Michał Zaleski b. Podkomorzy Ptu Ro- 
sieńskiego massy funduszów i interefssow JOXezki 
Stefanii Radziwiłłówny Jeneralny Prokurator po­
zwawszy raz pow tórny  do Sądu Kommissyi na in- 
teressa Radziwiłłowskie od Rządu ustanowionego, 
po zapadłych juz kondemnatach, tak W JP . Slanisła 
w a  Mirskiego b. kapitana woysk polskich, jako też 
sukcessorow zmarłego Bazylego Kochanowicza, 
o kassalę pretenssyi do massy zastosowanych, o- 
wszem o zasądzenie dla massy wykrywających 
się należności, gdy mieysce zamieszkania stron 
nie jest wiadome, przeto pozwy te według organi- 
zacyi do drzwi sądowych zostały przybite i te­
goż czasu to jest miesiąca września rg dnia roku idą­
cego w aktaoh Sądu Kommissyi zeznane, o czeta 
się s trony  awizują.

Zastępca Jeneralntgo Prokuratora Józef Kar-
ozewski.

W olno  drukować dnia 2o września i 8a5 
roku Radca Stanu i Cenzor Ignacy Reszka.

3. Michał Zaleski b. Podkomorzy Rosieu- 
ski Prokurator massy i funduszów JO. Xczki 
Stefanii R adziw iłłów ny, wzywa Wierzycieli 
massy R ad ziw iłłow sk iey , mianowicie: W W . 
Alexandrowicza, Budziszewskiego, Borowskiego 
T elesfora , Belsnera, Bajera * po Korticellim, 
Czeremoskiego, Chevalier, Drużbacktego , Do­
mańskie P an n y , Gnatowskiego , Go^uziejew- 
skiego, Głogowskiego, Górskiego, I ta r  H enry­
ka, Ihnatowiczowę, Jankowskiego,Kabkuckieb, 
K i r k o w a  , Konopackiego , K unk la ,  Kosińskę, 
K rajewskiego, Kuszla Ignacego, Lisieckich, 
L evi Saulsohn, Lyszkiewicxa, Lempickę, Moy- 
kowskiego Xdza Sukcessorow, Małachowskich, 
Michałowskiego Stanisława, Obucha Woszcza- 
tynskiego , Petockę Zofią, T y s .»kicwic7.o>vę, 
Bazylianów Bialskich, Reformatów Bialskich, 
Bractwo Różańcowe Bialskie:za pośrednictwem 
Prokuratoryi Królestwa Polskiego, Xży Pija­
rów W arszaw skich, Potockiego Antoniego, 
Szteka, Swierzbinskiego, Sstam kupca , Urba­
nowskiego, Wasiulynskiego m ecenasa, W yle-  
iynskiego, W ężyka, Witr/.eyskę, W ielopolską 
W oynę, Zielińskiego, Żywnego, z X źąt Czar- 
toryyskich Senatorowę Zam oyską, LRewicza  
sukcessorow, L isow skiego , Ledi P io t r a ,  K«v

drzym kiego  mecenasa ,  R u d z k i e g o ,  Rich tera ,  
Zarfembskiego,1Cieślika, Drozdowskie?o, Pinkego, 
Frankowskiego, K hbkra.K ernera, X ź jK arm e li­
tów Warszawskich , Siemińskiego Alexandra, 
H aś ihana , Michałowskiego Teodora , W ó jc i­
ckiego, Barwinskiego, Popławską Juliannę, Pło- 
szczyoskich, Gilewicza stopień Kepplera prezen­
tującego, Butlera, Baczyńskiego Stanisława, Bi- 
linakiegb, czyli Balińskiego, Stefana, K ulikow ­
skiego Stanisława, Leyzerowicza, ich samych o- 
gobiście lub ich sukcessorow, ftlboliteź prawoda- 
bywcOW, iżby po dekrecie kóntumacyynym w 
dacie i 8s 5 septerńbra 4 dnia w Sądzie K om ­
missyi Radziwiłłowskiey w Wilnie agitującym 
Się, na niestawających otrzymanym, w  przed­
miocie Urządzenia hipotek na dobrach massy 
•w Królestwie Polskim s y t u o w a n y c h  , do ro z ­
prawy oczewistey w terminie następnym jako 
ostatecznym u tegoż Sądu pod rygorem p ra ­
wa stawili się osobno.

Gdy Ur. Antoni ChrapoWicki Amtsrath, 
w sprawie teyza massy z powództwa W  W . 
Osipowskich w tymże Sądzie Kommissyi Ra- 
dziwUłowpkiey rozwioiętey, z okazji pretensyi 
dóbr Romaki i Ginele zwanych, do ewinkowa- 
nia massy od zapowiedzianych-pretensyv W W .  
Osipowskich powołany, miał aię powtórnie nie- 
starmie, za tym stośownie do organizacji dla 
Sądu Kommissyi przepisaney , w skutek de­
kretu koninmacyynegb w dacie  i 8q5 septem- 
b ra  9 dnia na niesUwającym U. Chrapowi- 
cliira cstrzymańego, i wyniesionych dalszych 
pozwow, Prokurator massy Radziwiłłowskiey 
wspomnionego Ur. Antoniego Chrapowickiego 
A m t ratha, i CUr. Osipowskich, do następney 
rozprawy w Sądzie Kommissyi Radziwiłłpw- 
skiey wzywa, i o nastąpię mającey z  porządku 
regestrów rozprawić, m niejszym awizuje.

Zastępca Jeneralnego Prokuratora Józef 
Karczewski. j

W o l n o  drukować dnia 17 września 1825 
roku Radca S tanu i Cenzor Ignacy Reszka.

5. Za Dekretem remissyynym Sądu Ziem­
skiego Pińskiego biegącego roku augusta i dnia 
ogłoszonym taxę i exdywizya funduszów JVV. 
W incentego Szyrmy b. Podkorh. ptu Pms. de­
terminującym , Sąd Taxatorsko-Exdywizorski na 
dniu 5 ybra do majętności Krotowa w powiecie 
Pińskim położoney zjechawszy, po zinwentowa- 
niu teyże majętności admipistracyą W .  Florya- 
nowi Szyrmit poruozył, dla zweryfikowania map- 
py p, J W .  debitora złożoney sądowego komorni­
ka przeznaczył, komportacyą na J W . debitorze 
oraz kredytorach i pretensorach do kancellaryi 
Ziemskity pińskiey na cztero-niedzielną persysten- 
oyą w naturze i na rejestrze złożyć nadzień 10 
Obra z obowiązkiem w powtórnym zjezdzie we­
dle potrzeby wierności jey óprzyśiężenia naka­
zał, i powtórny zjazd do teyże majętności na dniu 
1 o nowembra biegącego roku zadcternucował> sv 
którym- czasie, że nienwazając na czyją bąc!ż me- 
stanność, dzieło exdywizorskie załatwiać będzie i 
dla niestawaj^cyck mocą renąissyynego dekretu 
wieczną amissyą zakreśli, interessow'ane strony 
'przez ninieyszą awizacyą zawiadamia. W  pro to ­
kole podpisy takowe: Benedykt Nielubowicz P. 
'Ł, P, Prezydpjący Exdyvbizov. Stanisław ńwie- 
żyński P. Z. P. Exdywtzor. Stefan Terlecki Pisarz 
Ź. P .Exdyw izor. Stanisław Odrowąż Wysocki 
Ziemski Piński i Exdywizorski Rejent.


